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Anglosasi br~nią. na~astnikó~l~~·~!~j;;~~~~:; 
Delegat ZSRR w Radzie Bezp1eczenstwa demasku1e ~:e~~::::~; cz:~c~f~:;n, B~~da~ 

!onej .o 50 kilometrów na półnoo 

Obłudną Pol itykę Stanów z1· ednoczonych i satelitów of1 Nankinu oraz za~ęły nowe 
, pozycje w odległolic1 zaledwie 

NOWY JORK (PAP). - Na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa przedstawi
ciele USA, Chin, Kuby i Nor 
wegii 'Zgłosili rezolucję, która 
ich zdaniem miałaby się przy 
czynić do pokojowego uregu -
lowania sporu holendersko
indonezyjskiego. 

Rezolucja wzywa Holen
drów i Indonezyjczyków do 
zaprzestania działań wojen
nych, domaga się zwolnienia 
przywódców republikańskich , 
pozostawiając jednak w za
wieszeniu najwazn1eJsze za
gadnienie, a mianowicie spra 
wę niezwłocznego wycofania 
wojsk holenderskich z oku
powanych terenów Indonezji. 

Rezolucja mówi o ,.stopnio
wej" ewakuacji wojsk hoi<?n
derskich w terminie blii.ej 
nieokreślonym, którego ust'i
lenie pozostawia specjalnej 
komisji ONZ, jaka miałaby 
przejąć funkcję skompromito 
wanej dotychczasową swą 
działalnością, tzw. „Komi.>ji 
Dobrych Usług". 

DFLI:GAT ZSRR - Jakub 
Malik - poddał powyższą re 
zolucję wnikliwej i wyczer
pującej analizie. dowodząc, 
że w istocie rzeczy ma ona 
autorytetem Rady Bezpieczeń 
stwa osłonić i usankcjonować 
agresję holenderską w Indo
nezji. 

Celem tej rezolucj·i - o
świadczył mówca-jest znisz
czenie Republiki Indonezyj
skiej, faktyczne zlikwidowa
nie jej rządu i um">cn ·e'11e 
chwiejnej pozycji agresora w 
zagarniętym przez niego kra
ju. 
Rezolucję tę musi się oce

nić, jako wyraźną odmowę 
obrony słusznych interesów 
republiki, która padła ofiarą 
zbrojnego najazdu. 

Projekt rezolucji jest wy
nikiem 

wobec lndont!zii 

Naród Indonezyjski nie rezygnuje z niepodległości. Walki partyzanckie pod Medium 

KONSZACHTOW I ZMOWY I jenne przeciwko Republice In J dzie zwolnienia aresztowa
MIĘDzy USA A AGRESO- donezyjskiej, rząd holender- nych członków rządu indone
RAMI HOLEllii'DERSKIMI, : ski naruszył porozumienie zyjskiego, ale jednocześnie 
następstwem polityki, która ' renvillskie co stwierd-zili nie przewiduje. iż rząd ten po 
ma pozbawić Republikę In-· tylko członkowie Rady Bez- zwolnieniu jego członków peł 
donezyjską wolności i niepo- pieczeństwa, lecz nawet tzw. nić będzie swe funkcje pod o-
dległości oraz wydać ją na „Komisja Dobrych Usług". kupacją holenderską. 
łup agresora. Malik wskazuje dalej, że re W takich warunkach nie 
Wznawiając działania wo- zolucja domaga się wpraw- może być nawet mowy o ja-

Delega~ja rzqdu RP w drodze do Rumunii 
witana serdecznie w · Budapeszcie 

BUKARESZT (PAP). Stoli-
ca Rum1J.nii przygotowuje się 
do uroczystego przyjęcia 

członków polskiej delegacji 
rządowej z premierem Cyran 
kiewiczem na czele. Gmachy 
państwowe udekorowane z0-
stały transparentami w języ 
ku polskim i rumuńskim o
raz sztandarami obu państw. 

I kiejkolwiek samodzielności te 
go rządu. 

Przechodząc do omówienia 
zawartej w projekcie rezolu
cji propozycji wznowienia ro-
kowań między Holendrami a 
Indonezyjczykami, delegat 
ZSRR stwierdza, że tego ro
dzaju rokowania w warun
kach okupacji holenderskiej 
nie miałyby żadnego znacze
nia. 

Holendrzy mając poparcie 
swych sił zbrojnych narzucili 
by Republice Indonezyjskiej 
jednostronne żądania. . 
Zwiększenie pełnomocnictw 

specjalnej komisji ONZ ułat
wiłoby przedstawicielowi USA 
który odgrywałby w tt• ~j na
dal decydującą rol~, ingeren
cję w wewnętrzne sprawy Re 
publiki Indonezyjskiej. 

Nowa komisja ułatwiłaby 
władzom holenderskim 
OSTATECZNĄ LIKWIDACJĘ 
REPUBLIKI INDONEZYJ-

SKIEJ. 
Dlatego też delegacja radziec 
ka nie może się zgodzić na u
tworzenie tego rodzaju komi
sji. 

Delegacja radziecka - o
.świadczył w konkl:lzJi i\·hHk, 
- uważa, że 

WSZYSTKIE WOJSKA HO
LENDERSKIE WINNE BYC 
WYCOFANE Z TERYTO
RIUM REPUBLIKI INDONE 

ZYJSIHEJ. 
niezwłocznie i bez wyjątków, 
przy czym sprawa ewakuacji 
tych wojsk nie może zależeć 
od decyzji komisji, a tym bar 
dziej władz holenderskich. 

Wszelkie propozycje rozwlą 
zania sporu holendersko - In
donezyjskiego, nie przewidują 
ce niezwłocznego wycofania 
wojsk holenderskich, nie ma
ją żadnego realnego znacze
nia, są obłudne i na wskroś 
fałszywe. 

Przyjęcie rezolucji zgłoszo
nej przez USA. Chiny, Kubę 
i Norwegię byłoby jawną a
probatą agresji rządu holen
derskiego przeciwko Rępubli
ce Indonezyjskiej. 

9 kilometrów od stolicy. 
Wojska ludowe, które pod'ł

żają w ślad za cofającymi się 
cddziałami Kuomintangu, będt 
ffil)gly wkrótce ostrzeliwać 
Nankin z dział. 

Sędziwy przywódca 
komun~stów Francji 

w Rzymie 
RZYM (PAP). Przybył 

t•J sędziwy przywódca komuni
stów francuskich Marcel Ca.
chin. Ma on wziąć udział w 
wiecu, na którym obecny bę
dzie również Palmiro Togliatti. 

Echa zwycięstwa 
wojsk gen. Markusa 

pod Karpenissi 
PARYŻ (PAP). - Jak <io

nosi agencja Elefteri Ellada, 
grecka armia demokratyC711a 
unłeszkodJJwiła całość sił mo
narcho-faszystowskich. które 
broniły miasta Karpenissi . 
Ogólne straty nieprzyjaciela 
wyniosły tam 1.500 żołnierzy 
i oficerów zabitych. rannych 
i wziętych do niewoli. 

-o-
w obronie idei komunizmu 

wystqpil angielski duchowny 
LONDYN <PAP). Biskup 

Birminghamu dr. E. W. Bar· 
nes w liście otw~rtym do 
prowincjonalnego p i s m a 
„Birmbgham Post" wystą· 
pił stanowczo prze ~iwko na
gonce antykomunistycznej i 
przeciwko podżegaczom wo
jennym. 

Omawiajac z uznaniem 
osiągnięcia komunizmu. bi· 
skup Barnes oddaje hołd Le
ninowi jako „jednemu z naj 
więksiych ludzi XX -go stu· 
lecia". 



Str . • 
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,M,.aP ~~koł • 10dradz :e ydra h·t r 
owazne opoty ·przy pomocy anglosaskich i francuskich kapit 

„Narodowe Stowarz:rszenif' do • k k ł ł I f 
Spraw Oświaty t Wychovrl\nia." i-lro1e t statutu o upacyjnego zaniepokot ca e spo eczeństwo rancuskie 

LONDYN (PAP). - Agen-w USA zwróciło się do Kongre
su z oświaO.czeniem, ża w chwi-
li obecnej cja- Reutera podała wczoraj 

cze.1 pozwoli Niemcom na oba ! duje, !e „polityka" rządu I P ARYZ (PAP). - Dzienniki 
lc.>nie całego ustawodawstwa 

1

. Niemiec Zachodnich" skieruje 'Jaryskie dają wyraz zaniepo
alianckiego, wprowadzonego się przede wszyst)dm przeciw kojeniu z powodu wiadomo
w Niemczech od chwili za- ko elementom antyhitlerow- ści, że IComitet Humphrey'a „miliony dzieci ameryka:6-

skich nie mają możności ucze 
nia się nawet w zaln:esic 
szkoły początkowej.'' 

I 

wieczorem wiądomość, że roz 
mowy londyńskie w sprawie 
statutu okupacyjnego Niemiec 
Zachodnich znalazły się na 
martwym punkcje i że delega 

kończenia działań wojennych. skim i d"emokratycznym. domaga się wstrzymania roz-
Zachodzi zwłaszcza obawa, biórki 167 fabryk niemieckich 

Na poparcie swego oświadcze 
ni-4 wspomniane Stowarzysz~mie cja francuska może zażądać 
przytacza, że 4 miliony clzieci przerwania rozmów dla zasię 

11.merykadskich nie uci:ęszcza gnięcia opinii poszczególnych 
wcale do szkoły, a. przeszło 8 rządów. 

że system szkolnictwa zosta- JEDYNIE NIEMCY DEMO- i podniesienia proc\ukcji stali 
nie zupełnie zreformowany i KRATYCZNE MOGA, ZA· w Niemczech Zachodnich do 
nauczycielami zostaną znowu PEWNI() Bł!:ZPIRCZEŃSTWO 15 milionów ton rQcznie. 
hitlerowcy. Dziennik przewi- FRANCJI „Humanite" podkreśla , że 

Amerykańska strefa Austrii-
wielkie fabryki niemieckie wy 
mienione w sprawozdaniu Ko 
mitetu Humphrey'a mają d~
cydujące znaczenie dla zdol
ności produkcyjnej przemysłu 
niemieckiego. 

milionów dorastającej miodzie- Jednakże koła francuskie 
*r otr:;ymało wykształcenie :!::v przytułkiem dla zbrodniarzy woiennych 
ledwie w za.kre3ie czterech klas w Londynie oświadczają, że 
szkoły początkowej, a nawet wia"1omość Reutera nie odpo 
i niższe. 

Komenhjąc te rewelacyjne 
fakty, dziennik „New York 
Times" nazywa. sytuację na. od 
einku oświatowym „grC'źną" i 
J>aypomina., że podczas drugiej 
wojny ~wiatowe.J komisje pobo
rowe 1iznały 650 tys, powoła

nych za analfabetów 
0

lub pół
analfabetów_ 

Innego znów rodzaju troi-ki 
1 kłopoty niepokoja. 01'1i11ię an
gielsk"-· Tak np. dziennik ,.Ma.n 
cheRter Guardian" z zakłopo
taniem 2!3.komunikcwał czytelni 
kóm, że miniony niedawno 
ckres świątecznv za.znar.zył się 
.,.. AnP.'lii siln:vm wzrostem wy
Jladkó"ll"„. kradzieży, które przy 
"hrały wprMt „T'iĆpol<:o!Dce' • roz 
mia~. „?liczni mii;trzowfe w 
te.I n:i;ie(łzinie - pisze ,,Man
chester Gnrdia.n" - ukradliby 
nawet bndynek ko~Melnv, gdy
by miE'!i pewno~ć, Źll uda się go 
spr:o:eda ć na czarnym rynku' '. 

Nie poc!J. ..... 2lomy, oczywHcie 
?lod?iej~ldch rekordów brvtyj
Ekich „~,.,.,.„;,i;~tów' •, al.Il Rkoro 
l 11dność W. Bt"Yta.11ii miała nn 
Rięb ni11wiele więcej J>Oll~n 
marsh:-llowskie konserwv koń
~\de oraz l!"•rść !{reckich fig 
maryTiowa11ych. cr.vż rnozna. si~ 

tak bnih:o dziwi~. że stropfo11i 
l rozirorvc7"'J1i Anirlicy zaJ~li 
1!1.e ma~owo !nrawami... krvmi
:r.alnymi - t.roch11 .. dla sp~dze 
nh czasu". gwl:itec?;nee:o. a. tro 
rb.~. za"~Wll'!. w n:u1„iPi TI:'! 117.u

"TlcłniE\nle ~wych zasobów §pi
łrrnianych„. 

Ale wyziP.ra ja ce ?e szpalt pra 
~"" z3chodniel z1Mrt"ll"lenia i kło 
rotv nie l'Tl'>tr'l b,,.ć bynaimn"io.i 
nuw."„ne hloh,rnii. Analfabe 
t.vzm. ,,,.,~iłnl;:: obyczo lów, wzrost 
n:ze~tenezo~r.i - to w11zv~tko 
fwiadC'P'Y. ~P, O°hl'A7, •'1<?lOSDqldei 
.,demok:r~t .... „...,of'' Mf'cr,vwi~to

~cl nie wv.,.,,,fa u:oł:\ tak nro
Jlllennle. .l•k bv tn wmó...,.; f 
rhcl'hr ..,. "'l""'"""h „Mne . Glo 
~"" Am~ryki" i Lond"łTTl. 

B.D. 
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Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimow~ 
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PRAGA (PAP). - Dziennik 
wiada rzeeyi:ywistoścl, i że o- słowacki ,.Pravda" piętnuic 

kreślenie obecnego stadium politykę austriackich czynni-
• ków rządowych I amerykań-

rozmów jako „martwego punk skich władz okupacyjnych. 
tu" jest posunięte zbyt dale- wskutek której amerykańska 
ko_ strefa Austrii stała się a.zy-

Koła te przyznają jednak, Iem dla zbrodniarzy wojen-
nych. 

że rozmowy londyńskie ze Ludzie, którzy podczas ostat 

becnle tam bezl)ieczne schro- Stanowią one bazę gospo
nienie. Dziennik słowacki wy darczą przyszłego ,.oaństwa 
mienia nazwiska węgierskie- zachodnio-niemieckiegÓ", któ
ll"O zbrodniarza wojennego re w ten sposób ma się prze
Rudolfa Bayera. czeskiego kształcić w amerykańsko
zbrodniarza K- Breziny oraz niemiecki arsenał podżegaczy 
skazanego przez sąd czeski w wojennych. Jedynie Niemcy 
OstraV1rie na 20 lat więzienia Demokratyczne - pisze .,Hu
ar.-enta Gestapo Leopolda En- manite" - mogą wywłaszczyć 
dlingera, którzy zbiegli do ·Kruppów i Thyssenów, zapew 
Austrii I znajdują się tam na niając bezpieczeństwo Fran-
wolności. cli. 

względu na duże różnice zdań niej wojn:v dokonali niesły
mogą przeciągnąć się jeszcze chanych zbrodni znajdują o-
przez tydzień następny lub-----------~----------------------------

~!~:;~ię~i~~st::i:p~:~~~a;~~ Zwiększyć udział kobiet w produkcji 
dobnie, jak zwykle w stosun- • • , • b • hl k• 
kach między Anglosasami a 1 WZmOCnJC S01USZ rO OłllJCZO-C OpS l 
Francurami - „kompromis" postanowił aktyw kobiecego Zw. Zaw. Górników 
i strona francuska będzie mu 

W dniu 22 bm. odbyła się górnictwie obradowały nad ŻY''fionej dyskusji, po której 
siała pójść na ustępstwa. w Sosnowcu w Centralnvm zwiększeniem udziału kobiet uchwalona została rezoluc.ia. 

* • • Ośrodku Kulturalno-Oświato- w życiu zawodowym oraz w W ·rezolucji m. In. 7. entuz3a-
PARYZ (PAP). - Rozmo- wym CZZG III ogólnokrajo- produkcji. zmem powitano uchwały Kon 

wy londyńskie w sprawie sta wa narada aktywu kobiecego W obszernych referatach gresu Zjednoczeniowego, po
tutu okupacyjnego Niemiec Związku Zawodowego Górni- omówiono szereg aktualn:vch stanowiono zwiększyć udział 
Zachodnich wywołują obawy ków z udziałem 350 członkiń zagadnień . . iak: uchwały Kon kobiet w walce z wyzyskiwa
tutejszej prasy różnych kie- rad zakładowych, referentek gresu PZPR, udział kobiet 1a czami wiejskimi przez rozb•J
rnnków. spraw kobiecych w przemyśle trudnionych w górnictwie w dowę spółdzielczości oraz ~-

Dziennik prawicowy „Pari- węglowym i przodownic pra- realizowaniu sojuszu robotni- dzielenie pomocy kobiec:e 
sien Libe1·e' 1 w artykule pt. cy. Licznie reprezentowane czo-chłopskiego, nowe normy wiejskiej w jej walce o lep
.,Czy statut okupacyjny po- były również żony przodow- plac, konieczność wysuwania sza przyszłość. 
zwoli na odrodzenie się Nie- ników pracy - górników, o- kobiet - zdolnych przodow- W imieniu kobiet-górniczek 
miec hitlerowskich?" poddaje raz przedstawicieli kół gospo nic-na kierownicze stanowi- zebrane na konferencji akty-
surowej krytyce projekt tego d~·ń wiejskich. ska itd. wistki zaprotestowały w re-
statutu. Stwierdza on, że o- Aktywistki - przedstawi- Zagadnienia poruszone w re zolucji również przcciwko roz 
graniczenie kontroli sojuszni- ciclki kobiet zatrudnionych w feratach stały się tematem o- bijaniu jedności Swiatowej 

Pomimo zamieci śnieżnej 

Tysiące mies1k1ńców Leningradu uczciło 

niedzieli" pamięć ofiar ,,krwawej 
kiem, przedstawiającym sym 
bo liczną postać robotnika. · roz 
rywaiącego kaidiiny, odby~ 
się akademia żałobna. na któ 
rą przybyły delegacje załóg 

robotniczych z najwiekszych 
zakładów leningradzkich, sta
rzy bolszewicy. uczestnicv 
wydarzeń 22 stycznia 1905 
roku oraz llumv ludności. 

Wrogowie jedności robotniczej 

MOSKWA (PAP). W sobo
tę mieszkańcy Leningradu 
złożyli hołd pamięci ofiar 
„Krwawej niedzieli" - 22-go 
stycznia 1905 roku, 19 stycz
nia według starego kalenda
rza), kiedy to bezbronna de
monstracja ludu ix-acujące-

go Petersburga została z roz- składają sobie »Wizyty« 
kazu cara zmasakrowana WIEDEN (PAP). - W so- Scharft omówi z przywódcH-
przez oddziały żandarmerii i botę udał się samolotem do mi Partii Pracy kwestie d'J-
kozaków. Londynu, na zaproszenie Bry tyczące Austrii. 

Nie bacząc na zamieć, wie- tyjskiej Partii Pracy, jprze- w austriackich kołach poli
lotysięczne tłumy mieszkań- wodniczący Austriackiej Par-
ców Leningradu udały się w ti1 Socjalistycznej wicekan- tyczny~h S!\dzą. ze wyja7.d 
sobotę na cmentarz Preobra- clerz Scharff. by zabaw:ć tam Scharffa pozostaie w związku 
żeński, gdz.ie pochowane <Są I około tygodnia. 1 z ostatnimi wydarzeniami w 
ofiary krwawej niedzieli. Komunikat oficjalny o- Swiatowej Federacji Związ-

Pod granitowym pomni- świadcza, że wicekanclerz ków Zawodowych. 

Federacji Związków Zawodo
wych, oraz przeciwko proc~
sowi 12 przywódców p'łrtii ko 
munistycznej USA. 

Na zakończenie 7.ebrane ni\ 
naradzie aktywistki prze~łały 
depeszę do Prezydenta lt. P. 
Bolesława Bieruta, przyrz„ka 
.iąc w niej zwiększyć wysiłki 
w kierunku reali:rac,ii wska
zań Kongresu, a pnede wszy
stkim wzmocnić sojusz rohot-
11iczo-ehlopski, przyczyniający 
si~ do wzmoenlrnla funda
mentów Polski Socja1Jst;v"z
ne1 

Otwarc:e wystawy 
Ligi &obiet 

W Wnrszawie w ilniu 22 bm. 
w lokalu prz:v ul. Marszałkow
skiej 1 otwarto wystawę zorga
ni1o<<'nną pnez Ligę Kobiet. 
W:Rtawn fil. jest bilansem 
11.kc;ii e1.1coleni11 zuwodowC'go "ko
hiet, prow111'!7.on«-j pnez L. K. 

Nr. 23 

W kilku . wierszach 
PARYŻ (PAP). Tutejszy są.d 

apelacyjny za.twierdził wyrok 
śmierc:rl n.a 40-letnlą Matyldę 

carre, która wydała 43 part:v 
zantów francuskieh Niemc•nn. 
jak rówmeż na niejaką Lul· 
z~ Panel za. \"lrydanie bry YI 
skiego spadoc>hrollllarza J 3 
Francuzów władzom okupa
cyjnym, 

* „ • 
BERLJN (:fAP) z Wiesbade 

nu (strefa amerykańska) do.. 
nGSzą o wykryci11 międzynaroa 
d<1wej afery przemytniczej. 
Cenne towary niem! eckie ja!( 
również złoto, srebro I walu 
ty szmuglowano do Francji , 
WlOch, Szwafoarii t innych 
krajów. 

Ogólna wartość przemy:u 
szacowana jest na wiele millo 
nów tlolarów. DokO"-J.no licz· 
nych aresztowań 

• ••• 
RZYM (PAP) Trybunał woJ• 

skowy w A~enach fkazał na 
śmierć 7 osób p-Od za.rzutem 
współpraey z oddziałami gen_ 
Markosa.. "I innych osób skaza. 
no na karę cloż:vwotniego wlę 
zienia.. 

• • • 
M:OSKW A (PAP) 22 słycznfa 

po pomyślnie z.a.kończonych 
mkowa.nfach wyjechała z Mo 
skw:I' bułgnska deleqacJa han 
cllowa z mimstl'em handlu za 

.ir~ndczneg" Bulga.rł:l Ga.niee 
went na. czele. 

• • • 
BERLIN (PAP). „Berliner Zeł 
tung" don0<;i z Mona.chlum, te 
na sfa.nowłsko wireprezyden~ 
ta połic.ti bawarskiej PGwoł...a.. 
ny zestal nfojaki Max Kreutl
p-er, b. bliski współpra.cownik 
l!hnmlera. 

W roku 1938 Kreuzil\'er na 
pol.ecenie Himmlera kierował 
szkoleniem policji w walkach 
artyJery.iskich, pa.ncernych l 
'!azowvch_ 

lęsowanie PPOK 
Losowanie publiczne Pre

miowej Pożyczki Odbudowy 
- ~raju. przyDadające na 15 
kwietnia r.b., rozpocznie si!i 
27 stycznia i trwać będzie 
do 11 lutego r.b. 

Rozlosowane będą premie 
dla pięciu emisji w ilości 
11.250 premii na ogó:ną su· 
mę 90 miln. zł-

Pogrzeb ofiar 
katastrofy 
~amolotu CSR 

PRAGA (PAP). - Odbył 
się tu pogrzeb członków za
łogi czechosłowackiego samo
lotu pasażerskiego, którzy 
zginęli tragiczną śmiercią w 
czasie katastrofy nad teryto
rium greckim. 

W pogrzebie wrl~U m.. in. 
udział: minister komunikacji 
Petr, przedstawiciel poselstwa 
greckiego w Pradze, dowódca 
czechosłowackiego lotnictwll 
wojskowego gen. Vicherek. l 
szef lotnictwa cywilnego gen. 
Stanovsky. 
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Daleko od Moskwv 
w którym dawali słowo komunistów, że wykonają w ter
minie państwowe zadanie dotyczące budowy naftociągu 
na Dalekim Wschodzie. 

rym wyglądzie człowiek z czarnymi brwiami i błękit
ną po goleniu twarzą. 

Naczelnik chce wszystko mieć pod sobą. W dzień 
i w nocy krzyczy i wścieka się, nikomu nie ufa, wszyst
ko chce sam uchwycić. Nikt nie ma u niego nic do 
powiedzenia. Rozporządzenie o przejściu na lewy brzeg 
on wykonał po swojemu: posłał tam robotników a sam 
z całym swoim biurem i wszystkimi materialnymi od
działami pozostał na starym miejscu. Na konferencję 
partyjną nie pojechał: nie ma czasu, czy można go oder
wać od pracy? Co się z tym człowiekiem stało? Pra
cowałem z nim przed wojną, był inny i żyliśmy jak bra
cia. A obecnie kłócimy się stale. 

Wyobrażamy sobie, jak to u was wychodzi. On na
pewno krzyczy, a ciebie nie słucha - odezwał się ktoś 
na sali. Załkind nie powstrzymał się od uśmiechu, cho
ciaż do słów Tiomkina odniósł się poważnie. Znał Je
fimowa z pracy w Nowińsku i to, co Tiomkin mówił bar
dzo nieprzyjemnie go uderzyło. „Terminowo udać się 
na punkt Jefimowa" - zapisał partorg w swoim note
sie, który cały bvł upstrzony takimi notatkami. Każde 
przemówienie rodziło w nim wciąż nowe i nowe myśli 

- Jaką skomplikowaną maszyną jest jednakże ta 
budowa, niesookojnie. a iednocześnie z zadowoleniem 
stwierdził Załkind i doszedł do wniosku, że trzeba pro
sić Komitet Krajowy oraz Moskwę ażeby zwolnili go 
z urzędu Sekretarza Radv Miejskiei. gdyż niemożliwo
.ścią było łączyć to z pracą na budowie. 

Konferencja trwała przez dwa dni. Na zakończenie 
~elegaci postanowili wv~h<" H"t dn t<'l"'"1'7.Y"7.a S+»!lnr:i , 

ROZDZCAŁ XII. 

Umara Mahomet śpieszy na tras~ 

Ciemna, prawie czarna droga biegła wzdłu.ż białej po
wierzchni Adunu. Załadowane maszyny co dziesięć mi
n11t zjeżdżały po wygładzonym stromvm brzegu na lód 
i c;7.ybko znikały na zakręcie. 
Korzvstając z dobrej pogody ze Startu usilnie wozili 

na trasę ży\vność i materiały. Z całego kraju bez przer
wy przybywały grupv robotników, których tr7eb::i bvlo 
przerzucić ieszcze przecl pierwszymi '"111ranami. Na da
leki punkt położony nad zatoką miała wyiechać kolejna 
partia budowniczych. Ludzie mu~ieli przebyć or7E'strzeń 
długości kilkuset. kilometrów. Batmanow polE>cił ażeby 
S'1rawą ich wysłania zaieli sie Kowszow, Libermal1 i Rn
dionowa. przy tym powiedlia ł wyr117.,.,ie. że będą "d
powiadali za każdego człowiPka. Wczesnym rankiem 
przyszli w trójkę na Start. W przestronnvm bar::iku hv
ło szalenie gorąco od rozżarzonych dwóch pieców. .Ja
sr.o świeciła ogromna. elektryczna lamna, która zwie
szała się na sznurze z drewnianego sufitu. W pomiesz
czeniu było . gwarno. słychać bvło szum głosów . Od
dział złożony z trzystu osób szykował się w droi;ę. Olga 
Radionowa w futrze i w puszystym szarym kaoturze 
oglądała ludzi, spra:wdzała , jak są ubrani i obuci, Fel
r7er d;:iwał każdemu na wvnadek odmro7enia wa'>:elinę . 
Obok baraku Liberman dokładnie sprawdzał zaopatrze
nie kolumny. które bvło załadowane na dwie maszy-

\ 

ny, sorawdzał żywnośó. polowe kuchnie .• zap. a~o.we ubra
n i;:i i o~obiste> rzeczy robotników. nieporzadki i niedo
ciągnięcia. Kłócił sie z dziesietniklem Gonczarukiem, 
któT'y ~trił n.q <"l€·le kolumn~: . - Bvł to "rvsoki o oonu-

- Skąd mogę wiedzieć, że zamierzaliście dać takte 
rybę! Sami niedopatrzyliście, a teraz kłócicie siE:, - de
nerwował się Gonczaruk. 

- Matko kochana, nie można człowiekowi nawet sło
wa powiedzieć! Powinniście żądać- Im więcej będzie
cie żądać, tym więcej ·wam dadzą - takie jest prawo 
przyrody. 

Kowszow odwołał Gonczaruka i razem z nim gpr-awo 
dzał podług spi.su wszystkich odjel!dżających, notował 
różne 7.lecenia. Ogromnv chłop, traktorzysta Remniew 
wypytywał dokąd jada. ile czasu będą w drodze, gd, 
to interesowało wszystkich. 

- Punkt wasz rzeczywiście jest najdalszy i najtrud
niejszy,· mówił Aleksy. - Przesuwać będzie~e się od 
punktu do punktu, w zależności od drogi albo na ma
szynie. albo na własnych nogach. Oszukiwać was nie 
chcę. I w drodze i na miejscu będziecie musieli sporo 
przecierpieć. Nie obawiamy się trudów synku. D6 
wszelakiego licha jesteśmv przywyczajeni - odezwał 
się pochyły i z wyglądu bardzo mocny starzec kopacz 
Zjadkow. - Musimy jak najszybciej dobrać się do cie
~r.iny. Ważne jest osiąść na miejscu i zabrać się do pracy. 
Ri>c;7.ta zaś przyjdzie sama_ 

I 
Olga sprzeczała się z małym, o szerokich b. arach, czło

wiekiem. 
Nie mogę was puścić, jesteście zaziębieni, - mówiła 

spokoj:ii~, ale . sta:iowczo. Zachorujecie w drodze, lepiej 
przelezec tuta]. me strasznego nie zajdzie, jeśli się Zlłs 
trzymacie tutaj przez trzy dnL 

- ~ie mi nie będzie. Nie zachoruję! - upierał sł~ 
człowiek . Poe? mam .c~orowfl:ć? J~stem zdrów, jak byk, 

I 
;i na kaszel m e zwaz~. gdyz to Jest od riymu, jestem 
palący. -

ił . " · b 
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Masowe przechowywanie artykułów żywnościowych Żłobek na 

musi odbywać się w odpowiednich warunkach 
Magazyriowanie ł pnec'ho-1 wej nie posiadał ani jedn~j I zanotowano 1 na terenie in-I scu należy uwagę na fakt, !e 

wywanie artykułów spożyw.: gaśnicy, ani żadnych Innych nych punl·tów ~kładowania nie -tylko wielcy dystryhut·l
czych, przeznaczonych na zao urządzeń przljciwpożarowych, I mąki tej instytucji. S'\\iadczy rzy nie przywiązują· należyt-~j 
patrzenie miast. odbywać się a warto p-:>dkteślić, że na te- to o niedopuszczalnym nie- wagi do warunków składowa 
powinno w jak najbardziej od renie tej posesji nie ma stud dbalstwie i nieposzanowaniu nia mąki, ale i piekarze, na 
powiednich warunkach. Jak ni. Podobne lekceważenie J interesów państwa oraz lud- których ciąży obowiązek po
wiadomo, ł,ódż nie dysponuje przepisów przeciwpożarowych, ności. Z;Hócić na tym miej- siadania kilh.-udnlowej reze:-
dostateczną ilością pomiesz- wy mąc:mej, lekceważą sob <' 

- ~f:ńce~t~~i:~~~d~~~c;e ~~~= Nowe punktu s r. iy :e1~~n~e:i:;:~~~1

am:,:::;n~ 
patrąiące rynek łódzki zmu- 11 ją w warunkach nieoipow~e~ 
szone są niejednokrotnie uży- artykułów państwowego przemysł U nich. Złe przechowanie mąki 
wać. jako magazynów, budyn h • w warsztatach piekarskich ~d 
ków całko,vicie nie przystoso c emicznego bija się też na jakości wyp1e 
wanych do tych CE'lów. Złe Af..eby J ułatwić ludnośc: za-I pach prywatnych nie zasto~o- kanego chleba. 
warunki i;kładowania i maga opatrywanie się w artykuły wano się do wprowadzonej w Wierzymy, że !stnle1ące w 
zynowania takich artykułów, chemiczne niezbędne w gospo dniu 1 stycznia wydatnej ob- ogniwach hurtu i detalu nie
jak mąka, ziemniaki itp. od- darstw:e domowym takie, jak niżk: cen na mydło do prania. dociągnięcia w dziedzinie 
bilaii\ i;!ę ujemnie na warun- mydlo, proszki do prania ;tp, Mydło. kfóre~o kilogram ko~z właściwego przechowYWania 
k'lch zaopatrzenia rynku, Oddział Lódzkl Centrali Prze tuje obec:P 370 11 było sprie artykułów zywności na sku
gdyż produkty łatwo mogją mysłu Chemicz.neq'() przy~tępu dawaM po 420. 4(10, i 470 zł. tek ,d energ!cznejhł .postawy 
ulec zepsucit1. Ostatnio Mle - . d . .., . h a wln~._ ci·ri"e]o likle--'-w tlurna- wła z ulegme ryc eJ popra'J,ka Komisja ll~prawnienia Je 0 rozs7.er.rema ... eci swyl! ' · ~ ''" wie. żle w każdym razie 
Z:iopatn:1mia, zdając i1oble sklepów detal.'.cr..nych. Obok czyli klient-om, 7P ~przPd<iwa- świadczy o kierownictwie Po 
~rawę z !aktu. !e w chwili czynnych w tej chwili w Ło- ny tr,war .pochod?:i ze sl.nrych szczególnych central, jak row 
obecne.i przechowywane są w dzi 4 punktów sprzedażY, mle wpa~ów.- . · nież dtohnych, ma~azynują
magazynach poszc7.ególnych S7,cz.acych się przeważnie w Z·w'c;k~z('n!r ~·E'l'i i:k1<'~W cych mąkę -przedsiębiorców, 
central państw·owych I spół- {;ródmieściu. powstaniP. k'lka d0talkrn~·ch Cent.rali !?nemy że tncba było aż intet"Wen
dzlelczych duie ilo~ci mąki, nai;cie nowych sklepów, któ- słu Chemicmego przyczyni cji Mieiskiej Komisji Uspraw 
pneznaczonej na pokrycie kil re przede ~rszystkim umie- się do wyp:ucia ~pekulacyj- nienia Zaopatrz;inl.a. a~y po- i 
kuty~odniowego zaopatrzenia szczone zostaną w dzielnicach nych element.ów z handlu ty- myślano o usumęcm. razących 
miasta, przepro'Yadziła kon- zamieszkałych przez ludność mi artykułami. braków na tym odcinku. (ik) 
trale; stanu ll\agazynów. Wynl robotn'.czą. Inicjatywę tę pa
ki tej kontroll były różne, witać należy z uznaniem. 
przeważnie jednak zadowala- Dotychczas na peryferiach 
jące, lecz zdarzały się rów- miasta sprzedaż mydła, sody, 

W pięknym ogrodzi.e przy u;i.cy Kilili8.kiego 226- 23 ...... 
mieści się nowoczesny żłobek - PZPB Nr r. Jest to 
p~ żłobek w Polsce, który ~ .,.pl'BC9 a 
trzy zmiany''. Mam.usie, idą.c do za~.a prnynoaq tutaj 
dzieci~ o każdej pone 

Łódź zwalcza choroby zakaźne 
nież wypadki, gdy stwier- i innych artyh.""Ułów chemicz- Coraz mniejsza 
d:mną. że artykuły spożywcze nych poza sklepami PSS pra

liczba zachoro.wań 
są niewłaściwie składowane, wadziły sklepy prywatne, któ Jak dOIWiadou.)omy się w Wy
a co gorsza, nie ochronione re. jak wykazał.a praktyka, dziale Z<irowi'a, iijość :ziachoro
przed niebezpieczeństwem po pobierały ceny wygórowane, wań n11 oh.dtroby 7'.akaźne Zllilniiej 
żaru. Jest to dowodem, że do n'.ezgodne :z ustalonym cenni 57,a -.;:ę na tereni..e Ło-d-Li z mie
tych zagadnień odpowiedzl::il- kiem. O!.tatnio w wielu skle- s:•ąca il'l miesiąc. 
ni pracownky ogniw handlu 
nspołecznłoncgo mają dość 
lekkomyslny stos'IJllek. 

Jeden z olbrzymich nowo
C'!:esnych i do p-:>trzeb skła
dowani::\ mąki przystosowa
nvch magazynów mącznych 
Państwowej Centrali Handlo-

3 tys. ton miodu na rynku 
Tanie jabłka sprzedawać będzie PCH 

W tych rlniach ukarżą &ioę na 
TV'Ilfk<tt ~.ra1iowym większie ifoś-

Wystepy chóru „Harmonio" 
Spiewacy ·repatrianci z Berlina 

przybyh do ł.odzi 
W dniu wczorajszym o godz. rownik okrę!:m PZZ w Sze?.eri 

16 odbył się w Filharmonii nie, ob. Kmiecik, dzi~"kllhe w 
UH'c21ysty ~stęp przybyłego do imiE'nin chóru „Harmonia" zn 
Łodzi Te Szezeclna chóru „Rar· !H!rileezne przyjęr.ie. N1U1tępnic 
moiiia". Na wstępie powitał chór wykonał kilka pieśni, któ. 
gotci rn•zes Polskirqo Zwi~z- re nagrodzone były niemilknący 
ku Zachodmngo w Lodzi tow. mi oklaskami. 

. Rtawiński, po~zym w imieniu W drugiAj i trzeciej czę~d 
Zarząnn Mia.Ma przemówienie koncertu wystąpiła nrkie~tra i 
pc·witalne ,..-ygło~1ł wiceprezy. rłtl\r łódzkich framwajRTZy. Po 
dP.nt Burrajsk,i. koncercie gośri.11 udali sil) na 

Po onśpiewaniu pnoz chóT przy.we-ie urz~ilzon11 nii ich 

ci miorlu nałUTalmego, rotll~ 
warl:lon.eryo p~ Pań~twOIWą 
Cenłmatlę Ha111d11ową. Ogółem 
J1T"Zif'fl!11M7nno rln ·flOIZISlprrzedlaży 
w naihkżs-rym CT1<11SiP 3 t'Y"ią<'e 
to-n m'10<lą1, w tvm .500 ton leś
nego. W artyl!;:uł ten zaopaitry
wa111e będ<i ipriede WS.Z")"S'!kńm 
f'Jklany PCH. 

Prz.cd końoem mlesiąa\ Pań
s.twow>/\ Centra1Ja Ha.ndklwa 
P?:Uci na T)"!loE'ik z wła~nych 

przechowailm'I olkało 45 tys. kg. 
Ja1Mkti1 tp będą w oe

nfe oo 100 :l'Jł. 200 71. za 
1 kg., a więc 7.Tl11c:zrnie mze1 
ceny ~iwej. Z Hości tej 
pr.ze.,,naCZJOirlJO m. in. 10 tys. kg. 
dlla Sląska i 5 tys. k.g. dla 5'00-
Hcy. 

O n.e j~c.ze w OISlba.tmńcli miie 
.sriącaidh irolkru u'bleg.liego 111000-

wano jedoo 'Pl'LYIPa<ltek clizrle<!'hn~I(' 
dwru brrzus:i:nego {ś.redlllliJ Otk. 
30 miesięc:zm.ie), to do poło1wy 
miesląca stycznf.'<;' byi!K> <tylr.oo B 
zaclloirowań. Płonica ('92!lraała
tyna) również rzmruie.jszyia na
silen:e. Wielki sipadek a.aobo
rowań da!je s~ę ~ć. je
:że!i chod7Ji o boomoeę (dyfte
f)~t), krztusiec ~kJ.usz) t odrę 

Na epadelk riadhorowań na 
dur bwu""71!ly d błonicę Wlp'łyinęly 
w pierwszym rzędrzńe przymus.:: 
we ~zczepiernia, stosorweme olkre 
SIC)IWO. Rzeczą nie mniej ważną 
"k.tóra w}'U01bn.ie 71Illnliejsrz:a moi· 
Ii'W'OIŚci z.arażeniia si~ &ą prze
prowa.d;z!anie wywiJady w mi'-!&7. · 
kania<:<h za~onyioh ;i p!1XYl!Il'll
sorwe i.zlo.l01W.anie ch01rydl. Od
każanie mles.7Jk:ań, w których 
prrebYTWaJi c:hoir.zy, z.a.biegi pro 
fiU<iktyaz;ne w stos.miku d<> óo
mowników d~ją akcji o 
chrOTl!Ilej i dają w wymilku pe
wrrość, ie nia prz)'ISZlrość n.a te
ren.ie Łodzi liczba ~borowali 
n a ch0100lby E(Illi QEmitC?Jae, ib ę;
dZie ll'l!kndmalale. (Es) 

.Ma.musie - zatrudnione w porze nocnej - umieszcza.. 
ją tutaj swe pociechy na n oo - tak, że dziecko nie ~ 
7JC>Staje w dusznej nieraz izbie i beir: matczynej opieki,. łt.dzkich tramwajar7:v pie~ni I r7PM prze.: Pohl;i 7,....-i:nPk Z11-

pnwitalnyc.h głos r,abrnl kie· rl.odni w Łodzi. 

Hue iejskich Halach Targowych · t ile wzrasta w Kronika wypadków 
POtAB.Y paliła się podłoga. Szkód poważ 

i 11 ekutek wadliwe,i hudowy niPj~zyeh nie było. 
przew~du kominowego zapaliła STlł.OPY 
@ię belk& na poddaszu w domu GROtĄ ZAWALENIEM 
przy przy ul. ZirierskiPj 51. We- Pogotowie budowlane wzywa.· 
%W&na. straż pożarna ngaRiła no ~.nów do kilku wypadków: 
opeń. przy ul. Limanowski"G"O 100 
Również z tElj sa.ml'j przy1~zy podstemplowano stropy grożące 

ny wybuchł pożar w ruieszka.niu zawaleniem. Ten ~am wypadek 
ob. Krekorowa Zdzisława przy miał miejsce przy ul. Wschod· 
nl. Armii Ludowej 21, g<lzie niej Il, gdzie w mieszknniu oh. 
prze<i przybyciem straży pożar· Wilkos Stef. 1-11bozpieezono ob· 
nPj ~paliła ~ię podłoga i kana- rywający się strop. 
pa. Przy ul. Wschodniej 15 po-

w mieskanin ob. Knezyń· gctowie budowlane u~unęło na 
akiej Weroniki przy ul. Andrze· pierwszym i drogim piętrze 
j'l Struga 35 od !<ilniEI nagrza_ b11lkouy zagrai:ajii.c·e bezpie
nC'g<' przewodu 'kominowego za· ~zeiistwu rrzechodniów. 

Zain!'talowanie Ili<' przemy· 1 
~b pań~twowego r6żnych branż 
w Hala.eh Targowych przy ul. 
Kolclolnej i rozprowadzeni.e w 
dem.In artvknlńw wł11.8nvch -
wyt17.ynmło\ próbę ży~in.' Dało 
się to zauważyć w ciągu nhieg· 
!~·eh tygodni, a potwit>rd?.a ~ię 
oł.ecnie, kiedy ruch kup11jącyeh 
stn lt• wzra.'<ta.. 

Większą częś6 hal zajmnje 
Państwowa. Centrala Tekstyl: 
ua, która rozpor1.ądza dn
:7.~·m personekm i może ob~łuży6 
j<>dnoczc>śniA więhzą ilo~6 ku· 
rr.ją.c~·eh. Państwowy Przemysł 
Ir. zewny ~przerlaje po cenach 
fa hryrrnych - za. gotówkę i 
na rnty. Dużym 7n.int-resowa-

Robotnicy na kierowniczych stanowiskach 
240 dyrektorów i kierowników świetnie wypełnia swe 

obowiązki w przemyśle skórzanym 
Na stanowiska kierownicze l wo na itanowisko kierown'ka I n'.e kierownik Fabryki Obu 

wysunięto w przemyśle skó-t działu technicznego. a następ- wia Nr l w Łodzi. 
rzanym 240 robotników, co nie dyrektora naczelnego Łódz Kubiak Wacław - czelad-
stanowi 46 proc, liczby ogól- kich Zakładów Obuwia, nik obuwniczy - obecny kie 
nej praoown:ków inżynieryjno Jelonek Tadeusz _ z zawo rownik Faoo·yki Obuwia Nr 
technicznych w tej branży. Za du szewc _ wysunięty na sta 2 w Łodzi. 
znaczyć należy. że w dwóch nowisko dyrektora naczeJ,nego Gwi'.l.d Władysław - wysu
na_iw1ekszych f~brykach ob~- Łódzkich Zakładów Obuwia. nięty na stanowisko kierowni 
w1a, zetrudn~Jących łąCZill1e następnie dyrektora nacz. ka modelarni - obecnie wice 
5.200 pracowników. na stano- Polskich Zakładów Pasów, Ar dyrektor techniczny Południo 
wiska dyrektorów naczelnych tykułów Technicznych 1 Ry- wych Zakładów Obuwia 
wysui:iięci zos~li r<>botni~y~ marskich w Łodzi .Poza tym cały szereg. r~bot 
dawni pracown.cy tych zak a Głuszkowski Władysław - mków mianowano dyrektora-
dów. robotnik - awan~ował na sta mi i kierownikami dz'.ałów w 

Oto sz.-reg n.azw1';k robot now'sko kierownika fabryki pozo~talych fabrykach na te
ników, zajmu1ący<:h dz:isiaj obuwia Nr 2 w Łodzi, obf'C- renif' kraju. NowomianowanJ 
,;tanowiska k'.erownicze w pań nie kierown~k oddziału per- dają sobie doskonale radę na 
stwowym przemyśle s.kćrza- sonalnego Łódzkich Zakładów odpo·vrf'dzi>ilny<:h i;t.anowls-
nym na t~renie Łodzi.: Garbarskich, kach. z ktńrymi zapoznaH ;:i~ 

Gołębło-wskf Stanisław - DomMZczvfuJki Wladvm-w w dągu dłu.,.kh ht T.'r.Jcy w 

Ludność robotnicza północnej dzielnicy miasta 
~z,sk~ła tanie . i rzetelne źr6dlo zakupów 

ml'm c:eszy .się_ Przemyal Fu-, nio u frńiiła. orniJa.ią.r. rośred· 1 wo dn 7..rl'lwnow. ażoni1' bnrlźetlt 
trza.r~k1. Dz1~k~ .dostę~nym ce· nictwo handlu prywatnego a ro<'lzin robotzrl~zyeh. 
n_om l wyso~lE'J Jako§c1 arty~· tym samym unikając wyzysku. l'odoł>ne hsle poW"'tant r~ 
low, rohotmcy ~ogą. n~re11zc1e Det.:t.lk~na. ~przcdn~ wym· uic>ż w innych dzielnicach na-i 
znop~trzy~ . SWOJe rodziny w bli1v pnemy~łn paihtwowego ~ztgo mia.~t.a.., c• ne~kiwane 
lr<'łme:ze. i błamy futrz.ane. h1•zpn:(reilnio Jrnn•ument.owi- ro· jc•t u zro:mmi11l~ nlttiPrplbvo-< 
Uł~tw1eme ~o spotkało Się. z h•,•nikowi, pt'zyczyni się częik10 śeią.. (Es.). 
d1..zym uznamP,m ze strony hna 
ta. pracy. Wyroby skórzane. ,,,... „ I I 
jak ~kóra na 7Rlówki, obuwie 'ł'.-Zf.t•@ n Cłl Q,i§Zą 
ezeskie i produkcji krajowej. R , k d 
galanteria skórzana i t. p. mic>sz zez n i - sa ysta 
czą się w tt'zech ogromnych 
~klepnch Pal1stwowego Prze- Szaln()IWna R~cj.ol mn,i~ 1 &'Zlllka ze mną ld&im. 

Zr21\lJOd ro.?JWiesrotn!\ pnzie!'le mnie 
biie!i.mę, na stryichu. pokra.j.a.ł 

mysłu Skórzanego. Po'" ' ~chna J~tel!II 70-letnią stairuszika, sa 
Spółdzielnia Spożywców pro· motną :bupemie. gdyż joedymego 
wadzi dział ~pożywcty i konser· syna odciałaan w 1939 r. Ojazyi s2lllui1y, 6=lje m:nAe psem gro
Voowy, rozprowad~jąc ogrom- nie. Dotąd pracuje w fabryce, zi mi., oh-r-zuca mnie ooolgami. 
ne ilości artykułów żywnośdo· aby ni.e być ciężarem spolocwń Znlszcryil przewodv światła e
wych. Sltwu. Od ohw~ni wyz.wolei111ia lektbryamego, które załociy!iam 

Hale Targowe prz:r ul. Ko· spod hitleroW&k.iego jal!'Zllla, na strychtL 
ścielncj w dużym lltopniu roz· cierpię jedina:Jc nieustianne prze Pewnego raz.u gdy ~am 
wi~zują. zagadnienie zaopatrzc- śladowania ze stroilly złego IH strych doskoczytł oo mnie 
nia ludności, zamieszkałej w c7Jłowieka, który mnie ol>rail z.a i k.r.zycz.ąc: „ja cię tu zaraa: roz 
pi<łnocnej dzielnicy D1iasta, a ()f;iaTę. Na początku olk'lllpacj'i P1'1.lję" wyidiobyil z chodewy ooi 
rekrutującej się prawie wy· niemieckiej mies7fk.ałam w do- i zamierzyq s:-ę na mn.ie. Pa.
ł:~<'znie z elementu robotnicze· mu Ele!ktrowni Mńe.jskiej przy dł<irrn wówr.iias :ziemdlon.a. 
l\"O. :Można tu bowiem nabvć ul. ~iii.ińskiego 156, w oficy- Blaqam wlięc n f'lPM'W'ite'dll
'nzy~tkie nil'omal pt'zedmiot' nue, do Mórej wejście iesit p117eoz wość za pośrediniotwmn ?lt3. ze. 
cnilzfonnf'go użyt"kn bezp<>śred- P<>dwór.ze dioonu m. 158, od la,t go piSlllla robotniczego. 

ŚMIER" DZIECKA -zastrzerilo.nie przez Elak<l!row.n.ię. S 1 1 u tan s owa Grobetw~~n 
W Pl.OMIENIACH W .oku 1944 po W'k.roc:rz,eniu robotnica PZPDz im. M. Konol"' 

Przy ul. l'..ącznej 57 I piętro zl>a-w>cz~ih wuj6k TOOyijslkioh, nlckiej 
w mieszkaniu ob. Rozmiarka oo-częł<i się m-0ja gehenna Właś OD REDAKCJI 
Jana od iaTówld olektryczMj ciaielem, ct.yli r.ac:rej clzioeria....,- Nie wątpimy, ~e <=<prelW'!I tow. 

_-.ewe - -wy~ę~ poc-z:ątko - z .zawodu szewc - obec· SWYm zawOd.Zle 

?.apaliła się pościel na łóżku. Cl\ dom•1 st<ił się nieo}aki Ka- GraibowSikliej będ-z.ie z.alaJtwi.ooa 
Bfdąca w tym ezMie w domu rol KozłnwSJkd, rze7m.ik, który w najbliższym tennini~ IX' opt)e 
trzyletni& Ro=iarek Renata zaczął mnie dręczyć I f.Z)'kan<>- bl:i&"owan~u ndnie~ .. Doma. 
i!o7t>ała tak siln:vch popa.r?.eń, wat, prawd(>IJO<lohnie w celu gam-r s'-e natydmtleerow9J m.. 
i..e wkrótce zmarła. Oirie:ó. 11ga· uSun.ięda mm. 11 miemlkaMt..1t~ Władz ~er:::z-.e:i\.. 
~~ .Na k~iźdvm trnn ~e """ 
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Kronika .m. Kutna ynek ~ięsny w Kutnowskim 
PONAD 60.000 ULI 
PRZYBYŁO W ROKU 

UBIEGŁYM 

Gospodarka pasieczna w 
uporządkują Gminne Spółdzielnie SCh Polsce uległa w czasie wojny 

:::nacznej dewastacji. Podob
tem matcrału rzeźnego, są· już w przyszłym !y!;O•ln1u spr; 'lie jednak jak inne gałęzie 
na 1bardziej za.n tere. owane w, dy odbędą się w gm'rl'e Kro "!O":lpodarki rolnej, tak i ho
podniesieniu hodo,vh 1 zbytu śn ! cw 1 rc, 5óJki. Życ'tl'n. Dąl> Jowla pszczół szybko dźwiga 

W ostatnim nkresie b~·Jiś-1 kutnowskiego. W konferencJJ 
my Ś\~:adk:uni pewnych tru- wz~ęli również unz1al w'c"' 
dnośc1 i. zakre&ie ·za0patrze- ~larosta powiatu kutnowsk~e
n~a świata prr.cy ·w mir;co go ob. Kwaśniewski Ludw•lc 
i tłuszcze Jednq 7. przycz:·n ob. Mitrus Eugeniusz. ob 
panującego na rynku mięs- .Jóźwiak z PZGS·u. inspektor 
n>·m chaosu jest wadliwa or rolny Pow. Zw. Samopomocy 
qanizac,a skupu zwierząt rzeż Chłop&k.ej ob. ż:1·w1ca Stani
~Ych, którą cechuje brak <la- sław i ctyrek'or BGS Oddział 

zwierząt rz<"Żnych . ~ki.:pem row1ce i Łan 1 ę'ą. p~·zy czym . · h 
· · h · "' liit_,·m br. J<ros' n i·e ..-:ce 1ie ze zniszczcn WOJennyc • zwierza! rzezn~·c oprocz " ·' ~ ~. • 

Gm·nnych Spółdzielń zajmo- mają d0starczyć 10 ton wie- W roku ubićgłym ogólny 
wać się będą również prywa~ przow·ny. Só5ki rńwni eż _10 ;tan uli pszczelnych w Polsce 
ne punkty skupu, a na ta rg0- ton a żvchl i n. Dabrowic~ Dowi;k'Jzył się 0 przeszło 
wiskarh i w ~m'nqch n ieob- i ł:anięta po 5 to;'l wieprzo-
jętych dzhłalnrśC'ią Gmin- winy. 60.000 sztuk. łego kon1akt.u :>.raratu han- w Kutn ie ob Bogdanowicz 

dlowe!lo ~ producen'em - Henryk. 
rolnikiem, oraz cał1.owite od:? Obradom przewodn i czył ob. 
n\·an'.:? ~·ę tego apara u od Marczak Ant,.,ni. prezes Rady 

nych Spóld 7·' '? 1 ń. ró··m ;cż Ol<- ll!IH!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll!lllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllU 
ręgowe Spóldzieln~'? Zbytu 

Kor.ro WINSZUJEMY 

Wtorek. dnia 25 stycznia 1!)49 
Dz,ió: Pawła 

procesu samej produkcji. Nad?orc7.cj PZGS-u 
W związku z tym w lokal1.1 W wyn·ku obrad po~tano 

:2~~f=\ ~~:::nrii~~7,;acłl~ ~~~ Z a w i q z a. n ie koła TPPR 
W MNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. l\'I. o. - 22 
Miejski Posterunek M. o. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
row. Zakł. Ubezp. WzaJemn. ul. 

Narutowicza nr. 20-tel. 108 
Urząd ZdroWla - 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 

- 89 

Pow Zwiazku Grn'nn"ch wiono prz,·stąpić do całkow'.
Spóldzlelri. Sa~1-0pomoC>' Chlo tej reor~aniwcji i uporządko 
pskie.i w Kutnie ndl--i,rl'I s'ę wania rvnku miesneE:o n:i te
konferenri1 prez~sów Gm·n- renie powiatu kutnowskie~o. 
nych Spóti1ziclń SCh. ktorzy Akcją t:i zajma !'ię Gminne 
obradowali nad \ISprawni"- S,..,ólrl:delnie Saml)pomocy 
niem 1e~o tak bardio wa7.nc r'h'rin•1<:i„j, które mając sta
g0 ndcin~a na;;o:ego żYci go- Jv k<'nt a k• z mało i średnio
spodarczeg.:> n'ł t ~renie !'0 ''· 10,nym rhlopem - producen 

cz t 1ar ~f'i' rocznicę 
O§UIDbodz<en5 m ('ut na 

S;::pital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalma Społeczna - 34. 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydmm Pow. Rady Narod. W związku z czwartą r0cz 1 kretarz Komitetu Pow. PZPR 

- 102 n'.cą wyzwolenia Kutna spod tow. Kuras. 

ctotychcrnrnwe próby prowa
dzenia sa~od-,;ielnego s'<un1 
zw:erząt prze z Gminne „SpM
d?'eln 'e. była nieumif'iP'noś' 
kla~vfk,.,r::ji 7wierzat rzeżnycli 
ze wzqlędu na ciągle 1\•?.l'~'li1 
cen na rvrk11 m'e~nvm, hrctc 
(''\"ffi nod ~-Ar'1}v\-.rem ~n~ -:P'""r 
tiiw. Tr11nri"~r to zo~t ... Ja rlrr 
nie nr?P7Wvcie?;on:i pr7e7. ta'< 
rfali>ko idące uorO"ZC7"nie kh 
"'··f•kac'i. że pr7:V "dr0w:t>•
n1m \1s'::iwieniu cen, k<';:cJ-.· 
nracown'k ju?: n0 k•ólk;..,, 
„rz<>•?knleniu. b~rizi" mńrił rl· 
<0naO: f'C'P.nv ka7.dei n:uk 
hez pnrełnienia więk~Z''!Jri 
hłE><'!11 liarzą.d Miasta Kutna _ 30 l iarzma hitlerowskiego lud- W c~ścl ofkjalnej prze-

straz Pozarna - 41 ność m'.a:-ta uczciła ten dzień mawiali tow. Tomczak z ra-i B No•v:i or!!:in i7f1Cia rvnlrn Pow. Zakład Elektryczny _ 32 :ik2dem,am'. wyrażając tym mien' a PZPR oraz ko . ann rniP•nE"!'l nl<Tf\('f ~p~trnlac.i" 
Urząd Repatriacyjny _ gr, ~we uczucia wdzięczności Wy siak z ZMP. Mówcy w;:kaz:i- na t:vm "dclnkn i . n~prawni 
Apteka. „Pod Orłem" _ 106, z~o.leńczej Armii C~€r~'onej li ~.a wielk_ą wagę, ia_ką lud- ,d i 1 U . Ir d'' 

w Gimnazjum im. Dąbrowskiego 
Dz:ęk: nowe.i strukturze i omówił znaczenie przyJaźni 

,zkolnirtwa po'skiei:!o szkoła obu słowiańsk.ch narodów dla 
pol~ka zatraciła swój przed- I życia naszego państwa. 
wo 1enny ch1irakter „przybyt I Po odczytaniu referatu 1 
ku" tylko d:a uprzywilejowa wybraniu Zarządu Koła TO'"'"'i 
n'-ch. I rzyFtwa okrzykami na cz~ść 

0

Mlodzież obecna, szcze~ól- PrzyJażni Polsko - R~dziec 
nie zrze5zona w szeregach I kiej zakończono zebranie, 
7.MP rozumiejąc i docen'ając j * • • 
przcm~any ustro~owe i spole I Wieczorem tegoż dnia od
crne naszeqo pan"tw_a, pr~q- 1 była się akademia w z~r'ąz.
n'e _bra_ć czynny udział w ie-, ku z wyzwoleniem Kutna, 
go zyci~i. , , I urządzona przez szkolne koło 

W dniu 20 styc7n:a_ w !? m ZMP Na akademi· prócz mło 
nazjum H. Dąb_row•kieg? od~, dzież)• &zkolnej ~becna była 
było się 7ebranie oritani~a:~·~ . D rekc'a Szkoły oraz Rada 
ne Towarzys'wa Przy1a:i.n: 1 P Yd J. 
P0l•ko - Radz'ef'kif>i. 1 c agogic.z~a. . . . 

Na wstępie 7rbron'" dyrek [ Po częsc1 o.e:~;alneJ n.astą
\or g'mnazjum ob. Rączka piła bogata częsc artystyczna. Walenta Apteka Nr tel. 7 i JeJ wo_dzow: Gcneral1ss1muso nosc ..?!'"YPISUJe roo:i ·cv w.v-

1 
r~ z!'. us~zu J mi s.a 1a'-

Chac1ńską, Apteka Nr tel. 52. wi Slalmow1. zwolema oraz na więz. łączącą I~ nosci prac ące ws 1 m ___ ___ __ _ 
W świetlicy ZMP odbvła Pni,kę z ZSRR. s · I t b ó 

-o- się urccz~·s'a akarlemia, urza- w części artystycznej akad" Od 1-go lutego br, organizr IR-""" Im . .2. y wy• o w w 
.&edakcja. 1 Administracja „Głd dzona staran1em ZMP. w cha• mii wy.s .tąp.ly zespoły ZMP wane będą ~n~d,Y trz0d:: c~·~ „ l,. U lU ~ 

su Kutnowsklego• • miesci s1111 w rakterze qościa m'ędzy innv-\;: Jt'mm11jum Krawieckiego i wnei pnez Gm:nnP Społdz1.z~ 
Kutnie przy ul. Narutowtcza l, mi obecny był pien~rszy s<:? Dąbrow>kiego, M. nie Samopomocy Chłop;kiej : d minn11ch spó' dzieln; W opoczyńsk ffi lllllłlllllłlllłllllllllllllllllllllllllllllllllłłllllłłllllllłłllllłllllllllllllłllllllllllłłll lillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~llłlllllllłlllłlllllłllłllllllllllllllllllllllllllłlllllllłllllllllllllllllllllllllllllłl o ~ i j I I 

Z 
Udział w ~rach do Za· wrog:e Po•loce Ludowej, a na 

Robotn. '1cy przemysłu o· awełn1'anego w gierzu ~7~;,a~~ń~~:·n~~~~co~~opo7~ ~~c:;~~~ s:a~~~~~~~n!~~ 
procent unra1W1Inonych d-0 gło- sipolcL-zaeilrn w~ ~i Ludwilkow, 
so-wania. Na podkreślenie zaslu gm. Zięby, ktory celowo utrud· 
quje faikt, że d·uża część wy- n~'a'I ~'Pacę 1P<Jrwi.e1r.zoniej. n.m pla
horców - to IJmbi>f>łty, które cowk1, oddano do K@m1sin Spe<: 
rorarz: bard:z;iej zaczynają 61ię jailnej. 

. zadowoleni z noweJ umowy zbioro,vej 
„_ ·owd umowa zb'.orowa przy 

nosi robotnikom znaC7,ne ko
rizyści" - oświadcz.a nam prze
wodn.:czący Rady Za·ldadowej 
PZPB w Zgierzu, tow. Pągowsk? 
Jan. - Rohotnicy są :rndowo,le
ni ze zmian. ja.be zaszły i dla 
wielu s.tato s : i: «i nową zachę
tą i po<faie1tą do wydain'ejszej 
pracy. Zre-sztą - doda1je tow. 
Pągowsiki - co tLi dużo mówić. 
Na}lepiej będz'.e jeśli sami po-
1ro.z.mawiacie z ro-botn:kami i 
d-0•wiecie się co myślą o tych 
spra:wach -

Udajemy s'ę z tow Pą9ow
s1kim i tow. Stańczyk.iem Józe
fem - dyrektorem technicz
·nym do jednego z oddziałów. 
Starając s : ę przekrzyczeć situk 
masz.yn us :~u jemy s i ę porozu
m 'eć z tow. L;innfJ•OCh Mo·n '1ką, 
krl.óra oracu 'e lu· jako prządka 
„JeS1teśmv hard'Zo 7adowolone 
z nowyd1 'l':arunk">w pła<"y -
mówi nam tow. Lamo-rech -
Prz>ed1tern jak dostawałam pasek 
z wyiliczen!em, to wcale nie 
wiedziałem jak mi płacą. same 
. pracenty i dodatki, w których 

nie można bi·ło się zoriento
wać. Te.ran: ies-t zupelme ma
czej: w~em ile wyrob:iam ki· 
l-0gramów i w'.em, ile m1 się 
za to należy. I od ra'l'll zaczę· 
łam lepiej wrabiać. Ta nowa 
umowa jest ba.rdzo dobra i 
;praw:e.dliwa". 
Także ob. KO<Wa.lczyk Ma.ria. 

bez.party '.in<l. wy•raża &wo1e za
driwC'!enie z nowej umowy zbb 
rowej: ,Jak &tę dow1ed'!:'ala1111 
tylko, ja,l< ma teraz być. to od 
razu wolałam: „niech żyje no
wa umowa". Prze,dtem nie-która 
z nas wyrcb :•ła tvlko o 1 kg 
mniej, a dostawa.la klilkaset zł. 
mniej. albo hnna miała w: ęce j 
po.e•tojo•wego i mimo to więce 1 
zarabiała. \Vcale nie wiedzie· 
li.śmv dlacr·ego tak jes.t. a te
raa; ile klór<1. wvrobi, to za ty
le jej s ' ę należy. 

„Wszyscy są zadowoleni -
oświadcza nam tow. Pągowski 
- p1ócz tych. którzv chciel iby 
mało oracować, a duio zara
biać . b.o w nowej umowie ten 
'"'ę''<'.i z~robi. hto bardziej prze 
kroczy 6WO ii\ bazę te<:hn.ciną . 

Dzięki temu przodownice pracv do.n n'I dwu strQlnach - co 
będą zarabiały więcej od innych :.nna na trzech - 7.a.robki za' 
robo,tn.ic i nikł im nie będzif robotnicy obsiluguiącej dwi€ 
móqł zarzucić, że ni~prawie- ;tmny byly niżs.ze od zarob
clliwie Qltrzymują więcej pienię ków tej , która o-bslugiwała 3 
dzv", 'trony. Obecn.ie - baza tech-

Na każdej sali wisi oglosze- niczna n :e wviinacza ilości S•tron 
nie jak obecnie kształtują sie maszynv tylko i·hści wp1edon 
nowe zarobki a wkrótce - ja.k i no. gdv baza te<hn:czina prze 
na.s iinformnje tow. Stańczyk - w:duie 300 wrzeci01n a robo•tni
ta·kie wywieiS.'Z•ki będą umiesz- .:a obsłuży 435 wrzec'o.n. to te 
rrnn-e na każd~j maszynie, ab\ 135 wrzecioo da ią jej już zna.i-z 
każdv mbotnik wiedzri<l.J. i1ll' ne zwil}k.s.7An1ie zarobków, A 

·1n1teres()wać żvc'em swej S'PÓ!- Rogacze w'eiscy, k>tórn:y m:e
d7lieln:i. Do Zairz. Gminnych wy li ies1r?e woh-w nil życie Zwią 
brano oko,lo 40 proc. gospodyń zk•1, utracili go teraz. (z) 
wi.ejs.kich i 10 proc młodzieży n~~,,~:xszux~"~"" I'"'':i;~;";~,~ .. "] 
?,o•rg-a.nćrrnwanej w ZMP. 

Do Za1rządów wybraJJo wy · 
łączni.e chłopów mało i średinio 
ro1lmych, którzy będą dobrźe re· 
pre?:eintnwać in•teresy biedJilego 
chłopa. Us'llnięto z wielu spół
dzi elń elementy spekulacyjne, 

PR7.0DOWNICY PRACY 
W OBUWNICTWIE 

POLSKIM 

W akcji współzawodnictwa 
nracy, prowadzonej w Połud 
niowych Zakładach Przemy-n.a sw0im warsztac,e pracy za •ą u nas takie - dodai-e tcw. _.,!BMI •• 

rabia. Obliczenia zaś są bardz.- Stańczyk - które przv nr 40tr slu Skórzanego, wyróżnili się 
prosie i nieskomplikowane. qdy baz.a przewidu je ·400 wrze Rady Zakładowej . zmian'e sa- następujący przqdownicy: 
„Duże 'zadowo•lenie wśród ro cion •obsługują 700 wrzecion mego procesu technologicrne -· 1\. t · S ·k t 

botników wprowadziła zmiana co znac7nie zwięk~za ich zaroh q-0, dzi~ki na&"Zvm prz.odowni· - n om OJ a, sz ancer spo
norm produkcyjnych na tzw k•i. Każdy 7aś może wziąć tvle com pracy i mlod,ziieżowemu dów w fabryce obuwia w 
bazy tethnicme _ im.formuje Nrzeoion iJe zdoła obslużvć wvścigo'Wi pracy - w grud- Chełmku, Zofia Majka, pra-
'las tow Stańczyk _ Przedtem Jaik więc w idzicie nowa urno- •1iu wvlum~.Jiśmy pliin m1es·' ę · . . k • 
•obotnikE' musiały obsłużyć trzy wa jest dobrze i ~prawied.lri- cznv w 118 oroc. a w sitycxni'l.l CUJąca Ja 0 sztancer skory 
sit:rony maszyny bez względu '''ie opracowana, z.aloga PZPB - do dn:a 21 - w 110.8 proc. miękkiej (wierzchów) w fa
na ilość wrzecio'll. Skutkiem te w Zgi-e rzu jes<t ca1~ko,w'ieiie z Pr7.y t~· rn o~i~gamy 98 proc. l ·go bryce obuwia w Chełmku 
go. p<Jn.ieważ nie wszY's-tkie ma riiej zadowolona". ga.tunku. Stanisław Klauzo, pracownik 
o;.zyn_v są j~dnako·we. 1edna ob· . ,.A_ ni_e zapo.m~ i j:C:e naipi1Sa ć, Je~eli ruie będzie żadnych a "'arbami w Chojnicach i An· 
„fuq:wałR nieraz o I OO, 200 wrze ze Me 1estesrny _1\JZ na szarym 1 •va1rn, to do hsto'llada 510od'Zlie-, " . . 
m10n więcej od drugiej przy końcu. Mimo w ;elk:ch trudnoś- warny się wyk()nać pia.n roC?: - tom ~utera, m_echamk gar• 
iediuakowych zarobkalC'h, albo ci- jakie miel iśmy do pokona- ny - móv.>i n,1m na poże~na· barm Radomskich Zakładów 
co gorz,ej taką samą ilość wrze I ni.a, drz.:ęki zmianie dyrekcji, nie tow, Stańcz Y'k . Garbarskich. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Tragedia Amerykańska 
- Zas ta nów się nad tym dobrze. Czy nie możesz zna

lcić wyjścia, czy nie c.;f.r::esz? Wskazalem c1 jedyne pewne. 
Takie wi€lkie jl)z..oro . Cz.v •o trudno będlle wypłynąć 
łodzią, natrafi ć na jakieś niebezpieczne a zaciszne miej'ico;?, 
gdz:e woda jest glęb0ka? A stamtąd juz chyba nic wie1-
kiego przeiść dn lasów. prowadzących do Three Mile Bay 
d-0 Uper Greys Lake. . a potem do Cranstonów. Cóż ?.a 
tchórzostwo, co za brak odwagi nie zdobyć tego, co iest 
twym najszczytniejszym marzeniem! Cały świat stanie 
przed tobą otworE'Tfl! A cóż poczniesz ubogi, n'eznanv. 
z b rzemieniem ciężkie.i pracy na karku? Ale mu& isz s : ę 
zdecydować .. zde-cy.do·wa ć ... koniecznie musisz! Musis z! 

I echo po\dórzylo ostatn ie słowa kusiciela: 
- Musisz! 
Clyde slucliał • pocz<itku ze zgrozą i oburzeniem, po. 

tern z filozoficznym &pok.:>Jem. jak człow : ek., sto1acv i da
la od omaw1ane1 sprc.wy. słucha 0 rzeczy zupełnie obo
jętne; i gotów jest wysłuchać najdzikszych, najbardziej 
obłędnych proiektów a w końcu przyzna. że nie odstąpi 
od swych daleko idących zam;erzeń i ambicji. Słucha 
z pewną ciekawością. kiedy doprowadzi siebie do takiego 
stanu. że uzna to z<1 możliwe? 

W1aśc'.w 1e. dlaczegoby n ie? Czyz nle pozo&laje mu je· 
dynie ta droga do zreallzowariia w~zystkich swych dążen? 

Nie łatwo było mu Ldecydować się przy swym nie~ta
łym i zmiennym cho.rc.kt~rze. Rozważał długo pro 1 contra 

Nie chci ał. nie un.iał się zdecydować, konieczne' było, 

żeby by! zmuszonv do d1iałar:.ia albo do pon'.echania tego 
strasznego, potwornego p;anu. 

Przez następne dziesi~ć dni otrzymał ,s1ede;n listów ocl 
Roberty i pięć od Sondry. W Jednych brzmiała nuta ża
łosna. w druq '. ch wesoł!I i ożywiona. i one to przedi:tawiłv 
mu dob·tme dwie odmienne strony nurtującego go dotkli
wie zagadnien '. a 

Na skargi Roberty, ~roźne w sw:vm rnaczeniu, Clyde 
n ' e fatygował sie ndpuwiadać , nie mia! zamiaru telefo· 
nować. Uważal, ie gdyby odpowiedział. wydałby tym &a
mym straszny na mą wyrok, czyll ;.,.., pogodziłby się z fa
talną pokusą. W listach zaś d-. SC'ndr.v wyraża! namiętne 
ośw1adc7enia m : łosne swej ukochane•. przecudn\j dziew
czynie. Jakże pragnie ujrzeć ja m0wu! Ach. żebyż to jak 
najprędzej nadszedł ten czwart:9 hpca! Tvlko niestety, nie 
jest tak bardzo pewny. czy ud" mu się przy 'echać na czas . 
Obawia się. że będzie m ' al nii.detatowa rohotę. więc 
może być, że będzie rJlUSJa! od'l'·lpc swó· przvjazj n-i parę 
dni. Nie wie jeszcze nic pewnego. ale napisze v. każdym 
razie. jak s : ę to ułoży 

Pisząc te słowa pom~'ślał co by Io bylo. t'd.Yby S1ndra 
wiedz ie la. jak;i tu ma być nadPtat0'-".3 rnbnt;; __ . N ·p zna<'iY 
to jednak wcale. choc• RŻ n,e oop .sal na n~tatm dokuczli · 
wy list Roberty , że ma ją z.łmiar iab1c. Ani razu iencze 
n ie powiedział sobie na chłodno i ze spoko3em. że zdecy
dowany jest na ten straHny cz.yn_ Przec; wme nawet. im 
bliższa jest chwila. k1ed:v k"n·ecznie musiał zdobyć '11: 
na slanowczo~ć tym strasznie sza mu ta my~J się wyda
wała - ohydna, trudna. niemożl:wa do wykonania. zw1a
~zcza przez nie.eo Ni" mogąc ~ ę czasem opneć pnkm0m 
drętwiejąc od leku powtarza) sobiE'. że mńe,łby poierh;i ć 
z nią do Biq Bittern 1vlko w 1_,·m rt>lu. abv wpł _,·nrir •1a 
nia uspoka.ia.i2co. uc1s"~ ć 1ej pnl!,rńzki i natrętne żąriRni:i 
a sobie zapew=:1ć więc~j czasu na obmyślenie jakiegoś mo
żliwego planu. 

Więc nad jezioro„. 
Nad jezioro„. 

Pojadą ... tak, poaidą ... nie wie wszakże jeszcze, co tam bę 
dzie robi ł . Może uda ~ię przekonać Robertę. żeby chciała 
inaczej rozw:ązać tę sytuację Należy przyznać. że jednak 
ona postępuje wcale nie p;ęknle . a nawet przebiegle. Robi 
z. _muchy słoni a z tym swoim stanem. który czymże się 
rozm od stanu w iakim się znalazła Esta? A ona me zmu 
:.za!a nikogo do ma!żf ńslwd. A niby dlaczego mają być 
lepsi Aldenow1e. n1ż 1ej rod7.Jce? Zwykli .farmerzy„ Dla· 
czego tak sie o nich martwi? Esta me zatroszczyła się 
wcale. czy rodzice je3 bardzo sir; zmartwią . . , 

. Ro~rta tyle mówi o wstydł:.e. a·e czyż ona jest bez 
;"'iny? Prnwda. starał się ją uw:eść. ale czy to znaczy, 
z~ . ona. me zgodził" ~ie na t0 dobrowolnie? Mogła prze· 
c1ez op1 er.ać się griyŁ'i' i~btnie była . tak cnotliwa.„ n:e opie 
rała s:ę. Jednak tak ba·dzo Przypuść-my 1ednak. że zawi
nił, cz:vz n :e sta ·;•! i.ie jej pomóc? A przecież tak nie
wiele zarabia.. W iak'mże położeniu znalazł się teraz? 
Ona w każdym raz;e t:-;leż ie;:;t winna, co J on T jeszcze 
~1e knn f.'CZillP un•Prił, Ż<·by <;Je z nią oz~mł. A przecież, 
l!,dyb:v 20 chci o.itą uwri nit od ~ : eb1e - Jakż~ chętoJe do
oomaq"ałby jei1 ohn12u 1 tyni byłoby lep:ej, 

. Ale ona me chce. a on tei nie chce z nią się żenić.„ 
1 w t\·m cała rzecz R.:iberta rue zastanawia się nawet, 
Jaka mu krzywdę czym_ 

Oburren:e w nini grało ! w takich chwilach czuł że 
e,otów 'E'St na . ws1vstko .. goWw był ją utopić n~wet 
z czysh'.m ~um!E>.ni~m. bo z ie.1 strony większa bylo wina 

T znnw 7 na1ta1me·~z:vch 1akC1lków wypełzła myśl co 
nnw1E'd1:a!~hv Cl!ll„ tnwar1y~tw ,1. grlvby wiedziało ie 'mo
e-ąc mstaC' uwazal za kon:eczne uc1ekac Jak za;:>o~letrzony 
z Lycurgus. 

(D. c. n.) 
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Państwowy Teatr 
Wo :Ska Polskiego w ŁOdzt 

ul. Jaracza 27 
Dzi6 19.15 komedio 

fan:i E. Pietrowa „WYSP A PO 
KOJU" w reżY6erii Stanisław~ 
Dacz-vńSlkiiego, w dekooracje<:h 
Władvsława Daszewskiego. 

Kasa czyiMa o<l 12-e j. 
tel. 123-02. 

w Lodzi, ul. Jaracza Z7 
„MELO DRAM" 

11!. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
D11~ś o godi. 19.15 WSIJ)ókzes 

na sztuka Arlhura Millera pt. 
„Syinowi(>" w prze<'dl!Jdrii e i re
iyiserti R ysiarda Ordyńskiego. 

TEATR „OSA" , 
Tr·aog11lta 1 tel . 272 - 70 

Codziennie o 19.30, w niedziele 
i św ,ęta o 16 i 19.30 aircywe
soła komedia muzyczna pt 
„Porwanie Sabin-ek" z J. Wę
grzynem na czele caolego 7.elS
po.tu 

Teatr rowsze(fhny 
Cod zien„ie o ~odz 19.15 

(li' niedzielt' i świfta· dwa przed 
Ptaw ien ia o godz. 16 i 19.15) 
• 1.1 uki Mich<l.ła Bał.rckiego pt. 
."Klub Kawalerów'•. 

Tea'.r Komedii MuzyczneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope· 
l'etl<a Straussa „Baron Cygań
Pki' ' . 

li•„„.~. • „ . ' 
i , · I , , I . I . , '' • 

AI>HlA - „1.,a.,<1lilauKa'· 
e;odz 16, 18. 20; w niedz. 14 
film nieozwolcny dla młodzie 
.i.T"'. 
film dozwolonv od lat 18. 

J:i .\LTY K - „D~wonn1k z Notre 
Dame'' 
godz 16, H!.30, 21, w ni.edz .. 
l3.30. 
film dozwolony dla młodzie
ży od lat 16. 

BAJKA - „Samotny żagiel'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GD' ~IA - „Progra~:i .Ak~.i.a.l
r,0§•:1 Kra.j. i •hgr. Nr 4" 
i:odz. lJ, 12, 13, 16, 17, 18, 
~9. i !?!. 
HEL - ( dl!l młodzieży). 
„F,.,,.,ciuszek'' 
godz. 16, l Il, 20 w niedz. 14. 

M.DZA - „Kulisy Wielkiej Re· 
wii" godz. 17,30, 20, w niedz. 
13,30, film · niedozwolony dla 
młodzieży. 

POLONIA - „E:rprees Mos
kwa - Oeean Spokojny" 

,rodz. 17, 19, 21; w niedz 15. 
tilm niedozwolony dla inlo
dzieży. 

PRZEDWIOśNIE - „Gilda" 
irodz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
15. film niedo&Wolony dla mło 
dzieży. 

ROBOTNIK - „Sło:6.ee wscho
dzi" 
~odz. 16.30, 18.30, 20.30; w 
r.iedz. 14.30 
film dozwolony od lat 14. 

ROMA - „Bohaterowie Pusty· 
ni" godz. 18, 20. w niedz. 14 
16-ta. Film dozwolony dla 
młodzi.Pży. 

Bł.KORD - „Dusze Czunych" 
nych", 
godz. 18, 20, w niedz. 14., 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

STYLO WY - „Skand'l.1'' 
godz. 18. 20, w niedz. 14, HL 
film niedozwolony dla mło· 
dzieży 

SWIT - „Serenada w Dolinie 
Słońca" 
l!'Odz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - ,.Reo o miło8ei" 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
13.30, 
film dozwolony dla młodzie. 
żv od lat 18. 

TATRY -„Na tropie zbrodni'' 
irodz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30 
film dozwolony dla młodzie· 
zy od lat 16. 

WISLA - „Exnress· Moskwa
Ocean Spokojny" 

godz. lfi.<!O. 18,30. 20.30, w 
Jliedz 14.30. 
film <łnzwolony dla młodzieży. 

„WOLNOSć'' - Niecierpliwolić 
Serca''• 

godz. Hi. 18.30, 21; w niedz. 
• ro<łz. 13.30. 
film do:rn-olony dla młodzieży 
od lat 18. 

~f,oKNIARZ - „Dzwonnik z 
Notre Dame" 
~odz. 15.30, Ul, 20.30, w niedz, 
13.00, 
film dozwolony dla :nłodzie
zy od lat 18. 
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Gwardia jest jednak lepsza od Włókniarza.„. 
Lodzianie przegrywają rewanżowe spotltanie z warszawiakami 4:12 

Wczorajszy mecz rewanże., WE WŁÓKNIARZU TEŻ 
wy pom~zy p~endentami PRZESUNIĘCIA 
do ligi Gwardią warszawską, ósemk11 Włókniarza też 

I miał wcale dobrą pierwszą 
rundę i wypadł o wiele le
p'.ei niż w Warszawie. 

a ŁódiJctm Włókntarz.e-m .zia- zmieniła nieco swe ob!ic-ze. 
końc; r s5ę ponownym 111.ry Kazimierczaka w wadze piór-
ci~stwem Gwardiii, ale tym koweJ zastąp'. ł Mazur, a w 

razem w niższym nieco stosun wadze półciężkiej . Martyneli
ku bo 12:4. Przy większym sa - Kubasiewicz Nie może 
szczęściu. możt:we, że Włók- my powiedzieć, aby to mialo 
niarz zrl·obyłby jeszcz.e dwa w7m r> ~'"l 'r "~".;.,„„ , ~T- ~ · -- .„ 

KARGIER REMISUJE 

punkty w wadze półśredniei 
ale nieste~y. to, jak '° rl'~· 
mówi Po sportowemu. n lE 
„przeszło", gdyż Trzęsowsk 
miał w tej wadzie nadwag , 
i łodzianie musieli oddać dwa 
punpk

0

ty walkowerem. I 
CZYJEJ STRONIE 
SŁUSZNOSC . 

Po m~c-u słyS?alo si-E'. 
wiele słów krytyki pod a<lrr 
sem kierownictwa sekcji Wić 
kniarza i pretensji że Trz:: 
sowsk'.ego przesunięto do w -
gi półśredniej - my jednalt 
pociągnięcie to uważamy z3 
slt1sme, gdyż w ten sposób 
Włókniarz mógł zdobyć dwa 
nunkty w tej wadze, a gdyby 
Trzęsowski spotkał się z Kol 
czyńskim, a na jego m'.eiscu 
miał walczyć Szczapiński, wy 
daje nam się, że Wł6kniarz 
musiałby z góry zrezygnować 
nie z dwóch a z czterech 
punktów, 

WCZORAJ ROZCHWYTYWA 
NO TAKSÓWKI 

Pomimo to, że mało kto 
w!erzył w możliwość zwycię 
stwa gospodarzy, mec-z wczo
rajszy wywołał w wdzi ko
losalne zainteresowanie. Na 
godzinę przed rozpoczęciem 
zawodów nie można hylo się 
już dostać do tramwaju, · nic 
też dziwnegc\ że taksówk'. 
były rozchwytywane i w koń 
cu musiano o ntc staczać nie 
mmej ?larlęte boje, n iż za
wodnicy na ringu. „ 

SZYMURA JAK ZWYKLE„. 
SPÓŻNIA SIĘ 

Z PATORĄ 
Kargier spotkał się wczo

raj po raz drugi z Patorą I 
tym razem zremisował z nim, 
n„„ r lji p r 1ufl1f'7Vl l n,...;,...; 1" "7 W 

spotkani u z Tomczyńskim nie I Warszawie tylko w pierwszej 
zachwycił nas w~oraj. _Był rundzie. Był szybszy i nie za 
za wolny i zwycięstwo 1ego pom:lnał o lewym prostym, 
nad warszawianinem nie było którym utrzymywał Pato
zbyt przekonywające dla rę na długość :ramienia: W 
wszystk:ch. Kubasiewiczowt następnych rundach Kargier 
iakby brak było wczoraj kon posługiwał się tylko sierpami 
dycji bił mało i nie potrafił i nadziewał się za częst0 na 
utrzy°inać takiego tempa wal- kontry warszaw'.anina. Pierw 
ki, którym by mógł, jak to szą rundę wygrał Kargi„ 1 
się mówi językiem bokser- druga była wyrównana, trze
sk'.m, . zarżnąć" Archackiego. cia beż wyrównana, e.le ze 

' względu na napomnienie, ja-
NAJLEPSI KARGIER kie otrzymał łodzianin w tym 

I KA WCZYNSKI starciu z wyn!kiem remiso-
z pięściarzy Włókniarza naJ wym możemy się pogodzić. 

lepiej zaprezentowali się 
wczoraj Kargier i Kawczyń
ski, którego remis z Komudą 
był wczoraj wprawdzie nieco 
naciągnięty, ale Kawczyński 

MATECKI PRZEGRYWA 
Z SOBKOWIAKIEM 

W wadze koguciej Sobko
wiak nie miał wielkich trud-

Na basenie lódz•iei l"'HCA 

nośc'. w spotkaniu z Matec- jąc" w niego z obu rąk. Run 
kim. Przez wszystkie trzY" dę tę wygrał wysoko warsza
rundy przewaga Sobkowiaka wianin, w sum'.e jednak wal 
była taka widoczna dl.a każ ka była remisowa. 
dego nawet laika, że tu w~-
dykt sędz„1wski nłe mć ~ SZCZA.PIŃSKI NIE WYTRZY 
wzbudzić żadnych zastrzeż::: .„ MAL CAŁEJ RUNDY 
Zwyc'.ężył na punkty Sobko
wiak, mając łodzianina w dru 
giej rundzie na deskach do 9. 

MAZUR WYGRYWA 
Z TOMCZYŃSKIM 

Walka Mazura z Tomczyń
skim nie była zbyt ciekawa. 
Maz.ur był b. powolny, a co 
najgorsze, że w trzeciej run
dz'.e brakło mu już kondycji. 
Pierwsze dwa starcia wygrał 
Łodzianin., w trzec6m. Tom
:zyński dał mu się dobrze 
ve znaki, bijąc szybko z obu 
rąk i to. b. oeLn!ie. Walkę 
wygrał jednak Mazur - na
szym z.claniem słusznie, tym 
bardziej, że w trzecim starciu 
Tomczyński otrzymał napom
nien'e za nieczystą walkę. 

KAWCZYŃSKI REMISUJE 
Z KOMUDĄ 

Gdyby Kawczyńskiemu w 
spotkaniu z Komudą wycho
dziły · tak ciosy jak w pierw 
szym starciu przez trzy run
dy, stary ,,cwaniak" warszaw 
ski mógłby zejść z r:ngu po
konany_ 'vV pierwszym star
ciu, przy szalonym dopingu 
publiczności widzewsk~ei, ło
dzian'.nowi wychodzą wszyst
kie sierpy i h,aki, łodzianin 
idz.'e śmiało do przodu i z po
wodzen'.em atakuje górę i dół 
warszawianina, wygrywając 
wyraŹI!iie to starcie. 

W drugim jednak starciu 
Komuda zaczyna łapać drugi 
oddech 1 pomału przejmuje 
in'.cjatywę odrabiając utraco
ne punkty. W trzecim star 
ciu Komuda goni już Kaw
czyńskiego po ringu „strzela-

W wadze półśredniej Ma
jewski (Gwardia) zdobył dwa 
punkty walkowerem. W wa
dze średniej Szczapinsk:i 
stawiał opór Kolczyńsk'.emu 
nie całe 3 minuty_ Początko
wo łodzianin odgryzał się 
nawet nieźle, aJ..e gdy „Kol
ka" mocn;ej zacisnął rc:kawicę 
- łodzianin wolał zrezygno
wać z dalszej walki. poddając 
się jeszcze pr ze d gon5iem. 

W wadze pó!c'.ę '~k:e 1 Ar
chack'. zwyciężył Kuba siewi
cro, mając dużą prziewagę 

techmczr::ą nad łodzi aninem. 
Wszystkie trzy starcia wy
grał warszawianin. 

J ASKóŁA PRZEGRYWA 
PRZEZ DYSKW ALIFIKACJ]i 

Jaskó!a w wadze ciężkie] 
przegrał wczoraj z Sziymurą 
przez. „ dyskwal'.fikację. Byl.a 
ona może za pohopna, ale sę
dzia ringowy Kowalski z Po
znania wczoraj nie żałował 
nikomu napomnień. Jask.óła 
pierwszą rundę miał n '. ezłą 
i była ona raczej wyrównana, 
w drugiej łodzianin otrzymu 
je 2 napomnienia za trzyma 
nie, którym bron: się przed 
coraz agresywnie1szym ekspo 
znaniakiem, a na dobitek złe 
go uderzeniem głowy nabija 
mu potężneg0 guza nad 
okiem W trzecim starciu 
przed · wściekłymi atakami 
Szymury ratuje Jaskółę sę
dzia, odsyłając go za jak:ieś 
nowe przewinien'. e do rogu. 

Tak zakończyło się 2-gie 
spotkanie ,.Włókniarza" z war 
szawską „Gwardią". 

Mecz rozpoczął się z nie
wielkim opóźnieniem. a to po
dobr10 z powodu Szymury, któ 
ry gdzieś przepadł i na któ
rego wa.rszaW:acy oczekiwall 
z biciem serca. W ostatniej 
jednak chwili (tak, że na wi
downi rozeszła się już pogłos 
ka że Franuś spóźnił- s:ę na 
w;gę), Szymura ukazał się n a 
ringu i wstał przez wszyst
kich przyjęty burzą oklasków. 

Nikodemski • 
l Boniecki 

ustanawiają dwa nowe reko.rdy okręgu łódzkiego 

ZMIANY W GWARDII 
Podczas prezentacji drużyn 

przekonaliśmy się, że istotn:e 
w Gwardii nastąpiły pewne 
przesunięcia w niektórych wa 
gach, o czym już nam szep
tano przed meczem. W wadze 
koguc:ej warszawiacy wYSta
wili zamiast Szatkowskiego. 
(który walczył w Warszaw!e) 
- Sobkowiaka w wadze piór 
kowe1 natomi'ast Tomcz:-ń
skiego, zastępując go w wa
dze półśredniej (!) Majew
skim. 

Obok boksu jedynym spot'· 
tcm, który wprowadza pewne 
urozmai cenie do naRzego sezo
nu zimowego, jest pływanie. 
Wczoraj byliśmy świadkami cie 
kawego pojedynku pomiędzy Po 
znaniem i Łodzią, który zakoń· 
czył się zw.vcięstwem Poznn
nia. ale pływakom łódzkim 
dał trzy nowe rekordy okrę · 
gowe. · 

Pierwszy z nich ,.narodził'' 
się już w piet'wszym biegu, ro
zegran~·m na dystansie 200 m. 
•t::Jem klasycznym. 

Przez osiem dłu~ości basenu 
trwała zacięta walka pomiędzy 
łoG.zianinem Nilrndem~kim a 
nnrnaniakiem .CichomRkim. 
· Prz!'Ź eałv c:i::tR Rzli właśriwie 
„lel:> w 'łeb'', dopiero na ostat· 

Co usłyszymy przez radio 

mch mett'ach Nikodemski wy
rnnął się przed swego rywala i 
bieg ukończył pierwszy o dłoń. 

Z min mierzących czas moż· 
n:t było łatwo wywnioskować, 
że coś się święci. Istotnie -
wkrótce Rpeakf'r drżącym ze 
wzt'US?.enia głosl'm ogłaszn 
zwyrięstwo Nikodemskiego 1 

nowy rekol'd okręgu łódzkiego 
wynoszący obecnie 2 : 57,5 m. 

Drugi rekord okręgu ustano
wił wczoraj na 200 metrów sty· 
Jem dowolnym Boniecki. I tutai 
narodził eię on w ogniu zaciętej 
walki, jaką musfał stoczyć ło· 
ózianin 7. Faedlingiem (Po. 
71-af.). Przy niesamowi1ym ry· 
lrn widowni (hala Wimy z pew 
11cśc:ią nie pow~t:vdziła by się go) 
bieg wygrał Boniecki również 
o dłoń w czasie 2 : 33 m. 

Trzeci t'ekord usta.nowiła 
wczoraj sztafeta Lodzi w bie· 

gu 3 x 50 m. stylem dowolnym, 
'' yprzC'dzając Poznań w czasie 
:! : 34,5 m. 

Podczas gdy w basenie trw:i
ją jeszcze walki, rozmawiamy 
z nasz:> mi młod;nni rekordzista· 
nn. 

Nikodemski. jak i Boniecki są 
rodowitymi łodzianiuami. Niko· 
dem~ki liczy sobie lat 1ę, a Bo-
11iecki zaledwie 16. Pierwszy z 
nich jest uczniem szkoły P. Z. 
P B. Nr. 1 i uczy się na tech
Lika włókienniczego, drugi 
uczęszcza do Państwowej 
Hzkoły Technicznej_ Nikodem
ski obok rekordów w okręgu 
łódzkim na 100 i 200 m. stylem 
klu.~ycznym może się poszczycić 
najlepszym w tym sezonie cza_ 
~em osiągniętym na 200 m. w 
Polsce, Boniecki posiada rekor· 
dy okręgowe na 200, 400 i 1500 
m. stylem dowolnym i obi.ecu-

je nam w przyszłą niedzielt 
podczas meczu z Czechami (do 
:f,odzi przyjeżdża praski zespół 
Sokola) poprawić jeszeze wczo. 
rajszy rekord. 

Do niespodzianek należała 
wczoraj jeszcze porażka Sob
czykówny w biegu na 100 m. 
stylem dowolnym, w którym to 
biegu dala się wyprzedzić nie 
tylko żurkównie z Poznania., , 
ale również Szczepaniakównie.. 
W biegu tym żurkówn& ustana 
wia. nf/Wy rekord Poznania wy. 
grywając go w ez.asie 1 : 22,2 
m. 

Pozostałe biegi nie były rów 
rueż pozbawione wielu emocji 
i zwolennikom tego pięknego 
sportu przyniosły wiele satys
fakcji, chociaż w sumie jak
ż!'śmy już wspomnieli mecz wy. 
grał Poznań 84 : 76 pkt. W 
piłce wodnej wygrała I.ód~ 5:2 

ll.40 „Uczymy się śpicwae I wykon11;n~u M:i-ł~j Orkie~tt'y 
_ audvcia szkolna słowno-mu· Rozgłosm śląsk1PJ- 17 .50 Re
zvr.zna • dla klas iąłodszych. n<rtRŻ dźwiękowy z ~ursu Po· 
.ll .57 Sygnał czMu i. Hejnał. c:r.ątkoweiro N ~uczama. . 18.00 
12 1)4 Wiadomości południowe . Ke>ncert DawneJ 'M:11zyk1 Bale: 
:'..:.!:2c Koncert solistów. 12.45 tow ej (płyty). l 8 . ~5 „Sta;e ~ 
}.•idycja dla w~i 13.10 PRZF nowe'' --_- ~-ty odc. _ powieści 
RWA. 14.30 (Ł) z dzisiejRzej L. Rudmckiego. 18.5::i ~fuzyka 
pr!l.-"V. J.1 4-0 (-L) Muzvkii obi a· qierowa. 19.40 .. Wszerhmca Ra· 
d<w~ z płyt. 15.00 (Ł) Komu· di owa". 20.00 . D~IEN~IK 
nlkaty. l5.05 (Ł) Audycja ?0.4-5. Rezerwa. dztenmkn.. ~l.00 
słrvrno - muzyczna p. t. „'l'e· Ludwik van Beethoven 

Piłkarze lód~cq 
wybrali 

Wczoraj odbyło się dorocz 
ne walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłk i 
Nożnej_ Zebranie, które trwa 
ło około ośmiu i pól godziny 

~tament Franciszka Leho.Ta" Kwartet smyczkowy op. 18 Nr. odbyło &ię w atmosferze spo
(e~ II). 15.30 „Renifer" - 5 A . dur w wyk , Kwartetu 
ringadank9. dla dzieci. 15.45 Smyczkowego Rozgłośni Kato· Liqo koszykowa 
Mnzyka popularna. ~6 O~ vritkie]. 21.30 „Pieśni Kompo· • 
DZlE~~- 16.3? „OpowiP~c: zytoTÓW 'Radzieckich" - aud:v· Porazka YMCA mazurskie -:- . 2-gi ode. powt~ rja słowno . muzyczna. 22 .00 
ści dla młodziez:v. 16.50 „Oświa „Oe melodii do melodii - Gra w Krakowi~ t B ł<r:irii" - pogadanka 8 w u ' w Orkiestra Rozgłośni Warszaw· t'd k" YMCA 17,00 Koncert rozTywkowy ~kiej. 22.45 (Ł) Koncert ży· Drużyna o z ieJ . prze 

• wczoraJ nowy zarząd 
kojnie, jakkolwiek można by-1 przewodniczącym K.ol-egdum 
Io przypuszczać, że dojdzie Sędziowskiego Hanke, g~ 
na nim do zaognień. darzem - Sikora, skarbru.. 

W ostatnim punkcie obrad, kiem - M'.chałowicz, kapita 
do których jeszcze powróci- nem sportowym Grabowski.. 
my, przystąpiono do wyboru Do W-łu Gier i Dyscypliny 
nowego Zarządu. weszli. Kobyliński, Majchrow 

Prezesem został ponownl.e skl;. Broniewski. Sroda, Chu„ 
wybrany Konopka na I wice dz~ Pawla~. S~ętos_ła~slrl. 
prezesa - Kazimierczak, na Woitysławski, Starzyn.ski ł 
Il Dąbrowski, a na III - Owczarek. 
Krup:ński, IV-ym został Han Do Komisji Rewizyjnej: 
ke. Sekretarzem Szudziński. Gryciuk (prz....,odn:i.c?Jący), 
Przewodniczacym W-łu Gier Wielkopolan, Wasiak, Nowailł 
i Dy!<eypliny został Krun'.ński. i Kirldckl 

ZACHĘTA - „Elwit'a Madi· 
czeń 22.58 (Ł) Omów. progr. grała w sobot~ ligowe spot!tA· 

gan" godz. 18, 20.30; w 
niedz. 13, 15.30. 
film niedozwolon,y 
dzieży. 

lok na jutro. 23.00 Ostatnie r.ie w Krakowie r; Wisłą 31 :38 1 Zjednoczenie (Bydgoszcz)-Samorządowiec 14:2 
wiadomości. 23.10 Muzyka ta· (14 : 20). 
neezna. 23.20 Program na ju· . . . . 1~,ko · -*Pafawac« (Wrocła~v)-Huta (Zabrze) 9-.7 

dla mło- tro. 23 30 Zakończeme audycji W medzieelę łodzianie ~ 
; lt'VMN. I na~ AZS 34:22 (12:11). We:rta-Odra 13:3 


